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NARODOWA
T Y G O D N I K

O  uaktyw nienie gm innych rad narodowych
I.

Z terenu nadchodzą w iadomości o niedostatecz­
nym  zainteresowaniu gm innych  rad  narodowych 
w ażnym i sprawam i pub licznym i. W  zw iązku z tym  
w arto  rzuc ić  garść w yjaśn ień  i  wskazówek w  zakre­
sie pracy rad narodow ych na n iek tó rych  odcinkach 
ich działalności pub liczne j.

I. K ons ty tuc ja  z r. 1921 oraz M anifest L ipcow y 
opiera ją  us tró j państw ow y Po lsk i na szeroko po ję­
ty m  samorządzie te ry to r ia ln ym , k tó ry  zgodnie z za­
łożeniem M an ifestu  i  na podstawie ustaw y o radach 
narodowych i  samorządzie te ry to r ia ln y m  z r. 1944—  
reprezentowany jest przez terenowe rady n a ro ­
dowe.

Przepisy ustaw y o radach narodow ych w  brzm ie ­
n iu  usta lonym  na IX  sesji K ra jo w e j Rady Narodowej 
stanowią, że do zakresu dzia łan ia  rad  narodowych 
należy:

1. p lanowanie dzia ła lności pub liczne j, a w  szcze­
gólności ustalenie budżetu i  p lanu świadczeń w  na­
turze;

2. kon tro la  działalności organów  w ykonaw czych 
(rządowych i  samorządowych) oraz in s ty tu c ji i  osób 
w ykonyw u jących  funkc je  zlecone w  zakresie adm i­
n is tra c ji i  gospodarki publiczne j z p u n k tu  w idzenia 
legalności, celowości i  zgodności z zasadniczą lin ią  
działalności K ra jo w e j Rady Narodowej;

3. pow oływ an ie  samorządowych organów w y k o ­
nawczych;

4. ustalanie zasad i  w arunków , na k tó rych  organy 
wykonawcze samorządu mogą zawierać um ow y 
w  spraw ie zaciągnięcia pożyczki, zbycia, zam iany 
lub  obciążenia m a ją tku  nieruchomego;

5. uchwalan ie regu lam inów  obrad rady i  kom is ji.
Cytowane przepisy ustaw y o radach narodowych

wskazują, że rady narodowe m ają  z m ocy cytowane] 
ustaw y bardzo obszerne kompetencje, k tó rych  jednak 
w  w ie lu  w ypadkach n ie  p o tra f iły  dotychczas w  ca­
łości wykorzystać.

W  ty m  stanie rzeczy zachodzi konieczność u a k ty ­
w n ien ia  się wszystkich rad  narodowych, w  szcze­

gólności rad gm innych, działalność k tó rych  w  spo­
sób na jbardz ie j bezpośredni dotyka codziennego ży­
cia najszerszego ogółu obyw ate li.

Om awianie ty ch  zagadnień zacząć należy od zw ró ­
cenia uw agi na następujące kwestie.

1) Skład rad  narodowych. Ustawa o radach naro­
dowych stanow i, że dem okratyczne organizacjo po­
lityczne  i  zawodowe delegują do rad  swych przed­
staw ic ie li. Prócz, tego ra d y  narodowe m ają praw o 
kooptować w yb itn ych  i  zasłużonych przedstaw ic ie li 
wojskowości, nauki, lite ra tu ry , sztuk i oraz pracy spo­
łecznej.

Na ty m  odcinku należy pamiętać, że ja kko lw ie k  
w  zasadzie okres konsty tuow an ia  się te renow ych 
rad narodow ych już  m iną ł, ty m  n iem n ie j jednak 
w  w ie lu  okręgach ra d y  gm inne n ie  są jeszcze osta­
tecznie ukonstytuowane i  że w  zw iązku z ty m  za­
chodzi konieczność, tam  gdzie to jes t m ożliwe, Skło­
n ić pa rtie  po lityczne, zw iązk i zawodowe i  organizacje 
społeczne, aby do rad  delegowały swych najem nych 
członków, k tó rzy  m og liby  brać udzia ł w  kom isjach 
powołanych przez ra d y  narodowe, prezwodniczyć 
w  tych  kom isjach, wchodzić w  skład prezydiów  
i  wogóle brać udzia ł we w szystkich poczynaniach 
gm innych  rad  narodowych.

W  zw iązku z powyższym  zw rócić należy uwagę, 
że uchwalona na ostatn ie j sesji K .R .N . nowela do 
ustaw y o radach narodowych u ch y liła  daw nie j obo­
w iązu jący przepis ustaw y o radach narodowych, 
zgodnie z k tó ry m i liczba p rzedstaw ic ie li zrzeszeń 
zawodowych n ie  mogła przekraczać 1/5 ogółu człon­
ków  rady  narodowej. Obecnie w ięc zw iązk i zawodo­
we w  zależności od swej s iły  w  terenie, mogą m ieć 
w  radach w ięcej, n iż  1/5 mandatów.

Przepis ten w in ie n  być w yko rzys tany g łów nie  p rzy  
organizowaniu tych  rad  gm innych* k tó re  dz ia ła ją  
w  na jbardz ie j uprzem ysłow ionych okręgach pań­
stwa.

I I .  Ins truow an ie  now ych członków gm innych rad 
narodowych.
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Rady narodowe wyższych stopni w in n y  dopilno­
wać, aby now opowołani członkow ie gm innych  rad 
narodowych uśw iadom ili sobie dokładnie nie ty lk o  
ustawowe zadania rad  narodowych, lecz rów nież 
i konkre tne zadania, k tó re  bieżąca chw ila  staw ia 
przed w szystk im i, a zwłaszcza, g m innym i radam i 
narodow ym i.

Do rzędu tych  zadań należy:
1. udzia ł rad narodowych w e w szystkich zada­

niach, zarówno okresowych ja k  i  tych, k tó rych  rea­
lizacja  wym aga dłuższego czasu, a k tó re  nie mogą 
być szybko i  sprawnie zrealizowane bez udz ia łu  n a j­
szerszych mas.

Wskazać tu  można w  p ierw szym  rzędzie na udział 
gm innych  rad  narodowych, zwłaszcza w  okręgach 
przem ysłowych, w  dziele odbudowy przem ysłu, 
m iast itp .
. Troską rad  narodow ych należy objąć np. sprawy 
mieszkań i  ap row izac ji robo tn ików  i  p racow n ików  
przem ysłu, spraw y ich  w ypoczynku i  ro z ryw k i, 
w  n iek tó rych  w ypadkach zapewnienia zakładom 
pracy odpow iednich w a runków  itp .

Niezależnie od tego ra d y  narodowe w in n y  szcze­
gólną troską otoczyć doniosłe akcje okresowe, ja k  
np. akcja świadczeń ' rzeczowych, s iewów  w iosen­
nych i  jesiennych itp . To ostatnie zadanie staje obec­
nie szczególnie jaskraw o przed g m innym i radam i 
narodow ym i, postawa i  troska k tó rych  będzie n ie ­
w ą tp liw ie  w ażk im  czynn ik iem  powodzenia w iosen­
nej akc ji s iew nej, k tó ra  oczywiście w  sposób de­
cydu jący zaważy na zaopatrzeniu całego k ra ju  w  p ło ­
dy ro lne  za zimę 1946— 7 roku.

Troska w  ty m  zakresie obejm ować w in n a  zarówno 
zagadn ien ia . techniczne, ja k  sprawę dostarczenia 
sprzężaju, transportu  i  inne, ja k  i  m obilizac ję  op in ii 
pub liczne j w  w yże j wskazanym  zakresie.

Jak wskazano, fo rm y  czynnej trosk i, mogą być 
bardzo różnorodne. W  każdym  razie ra d y  narodowe 
w in n y  brać udzia ł w  rozważaniu p lanów  jak ie  lo ­
kalne czynn ik i adm in is tracy jne  opracowują w  zw iąz­
ku  z rea lizacją  na sw ym  terenie ogólnopaństwo- 
w ych  zarządzeń adm in is tracy jnych  i  gospodarczych. 
Poważną fo rm ą te j pracy będzie w spółudzia ł gm in ­
nych rad narodowych w  opracow yw an iu  p lanów  p ra ­
cy na w yże j wskazanych odcinkach, p lanów  opraco­
w yw anych  dotychczas przez czynn ik i b iu rokra tycz­
ne bez udz ia łu  społeczeństwa.

G m inne rady narodowe w te d y  ty lk o  zdobędą is to t­
ny  w p ły w  i  powagę w  o p in ii czynn ików  społecznych 
i  b iu rokra tycznych , gdy czynn ik i te w  codziennej 
pracy stw ierdzą, że ko n ta k t z radam i narodow ym i 
daje im  praktyczne realne korzyśc i i  pomaga im  
w  spraw nym  i  skutecznym  w ype łn ian iu  ich  obowiąz­
ków  adm in is tracy jnych  i  gospodarczych. W ó jt gm i­
n y  i  personel zarządu gm innego, bu rm is trz  małego 
miasteczka i  jego personel pracowniczy, w te d y  t y l ­
ko będą chętnie,- bez przym usu współpracow ali 
z g m innym i radam i narodow ym i, gdy przekonają 
się, że współpraca ta  przynosi im  korzyść, gdy na­
rada z radą gm inną czy je j p rezyd ium  u ła tw i im  ja k  
najlepszą rea lizację  ich  służbowych obowiązków.

U w ag i powyższe -odnoszą się rów nież i  do ściśle 
loka lnych  zadań, k tó re  staw ia życie przed m iejsco­
w ym  czynn ik iem  społecznym, ja k  np.: odbudowa, 
rem ont i  zaopatrzenie szkół, naprawa zakładów uży­
teczności pub liczne j itp .

W spółpraca rad narodowych z aparatem adm inb

s tracy jnym  i  gospodarczym obok powyższych ko­
rzyści, zm ierzających do uspraw nien ia samej pracy 
uchron i aparat adm in is tracy jny  od oderwania się 
od potrzeb i in teresów  szerokich mas, od zb iu ro k ra ­
tyzowania.

Jest to zagadnienie szczególnie ważne, gdyż zb iu ­
rokra tyzow anie  grozi każdemu aparatow i adm in istra­
cyjnem u, a jest szczególnie niebezpieczne dla nasze­
go młpdego i  niedoświadczonego aparatu adm in is tra ­
cyjnego. t

2. N iezm iern ie  doniosłe są rów n ież zadania rad  na­
rodow ych w  zakresie k o n tro li społecznej. In ic jow an ie  
k o n tro li na w szystk ich  odcinkach życia publicznego, 
współpraca z lo ka ln ym i de legaturam i B iu ra  K o n ­
tro l i  Państwa, de legaturam i ko m is ji specjalnych do 
w a lk i z nadużyciam i, z sądami i  urzędam i p roku ra ­
to rsk im i, z organami^ m il ic j i  obyw ate lsk ie j i  bezpie­
czeństwa w  zakrese w y k ryw a n ia  i  tęp ien ia  nadużyć, 
w  zakresie m obilizow ania  o p in ii pub liczne j do w a l­
k i z nadużyciam i, stanow i ogromne, pole do pracy 
członków  gm innych  rad narodowych.

Nadm ienić należy, że zadania te n a jła tw ie j jest 
w ykonać w  gm inach, ponieważ członkow ie rad 
gm innych  w  m yśl starego przys łow ia  „w iedzą  są- 
siedzi ja k  kto  siedzi“ , mogą n a jła tw ie j w yk ryw a ć  
nadużycia, łapow nictw o, nadużycia w ładzy, niedo­
pełn ian ie  obow iązków  i  w ie le  in n ych  n ieste ty roz­
powszechnionych nadużyć.

B y łoby  pożądane, aby kom isje  k o n tro li pracowa­
ły  sprawnie i  w yda jn ie  i  w  ten sposób demonstro­
w a ły  przed społeczeństwem swą czynną, codzienna 
i  p raktyczną troskę radnych o likw id a c ję  p lag i na­
dużyć, szabrownictwa.

Oczywiście, że udz ia ł we w szystk ich  w y ­
żej wskazanych akcjach stanow ić będzie rów nież 
demonstrację czynnej postaw y członków gm innych 
rad narodow ych na odc inku  zagadnień odbudowy, 
tro sk i o codzienne potrzeby szerokiego ogółu, o jego 
w a ru n k i b y tu  i  pracy, sta łe j w a lk i z b iu rok ra tycz ­
n ym i tendencjam i aparatu adm in istracyjnego i  go­
spodarczego.

Szczególnie podkreślić należy, że ra d n i dop ilno­
wać pow inn i, aby gm inne ra d y  narodowe jako  in ­
s ty tuc je  stojące na jb liże j, zorganizowały u siebie 
b iu ra  skarg, i  aby zażalenia i  podania do ty ch  b iu r  
w p ływ a jące , s taw a ły  się niezw łocznie przedm iotem  
badań i  w  m ia rę  możności rea lnych i  ostatecznych 
załatw ień.

Troszczyć się należy o to, aby obyw ate le  składa­
jący  wspomniane zażalenia m ie li pewność, że rada 
narodowa, nie ty lk o  uzna ewentualną słuszność skar­
gi, lecz rów n ież dop ilnu je , że sprawa będzie —  jak  
wskazano —  szybko i  ostatecznie załatw iona przez 
odpow iednią władzę.

3. N iezm iern ie  w ażnym  zagadnieniem ' gm innych 
rad narodow ych w inna  być rów nież troska o ułoże­
n ie  budżetu gm in. Budżet to  p lan  p racy gm iny  na 
stosunkowo d łu g i okres czasu. Budżet w in ie n  być ta k  
ułożony, aby zapełn ia ł zaspokojenie na jbardz ie j p i l­
nych potrzeb m iejscowych, je ś li w sku tek  pow ojen­
nych  trudności finansow ych wszystkie potrzeby od- 
razu zaspokojone być n ie  mogą. Ocena, ja k ie  potrze­
by  należy zaspokoić w  p ierw szym  rzędzie, a k tó rych  
zaspokojenie należy odłożyć na później, stanow i 
ważne zadanie radnych. Dobre w ype łn ien ie  tego za­
dania będzie w  oczach w szystkich gm in iaków  próbą 
w artości gm inne j rady  narodowej. -

Z zagadnieniem tym  łączy się sprawa zapewnie­
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nia gm in ie  w łaściw ych  dochodów i  dopilnow ania na 
drodze stałej ko n tro li, aby wszystkie źródła dochodu 
gm iny  b y ły  należycie zarejestrowane i w  całości 
wykorzystane.

Jednym  z naczelnych zadań pow ia tow ych i  w o je ­
wódzkich rad narodowych jest zapewnić gm innym  
radom  narodow ym  —- na drodze nadzoru, k o n tro li 
i stałego instruow an ia  —  możność rea lizac ji tych 
w ie lk ich  zadań, jak ie  życie i  prawo staw ia przed 
organam i p lanow ania i  k o n tro li społecznej.

Doświadczenie, ja k ie  gm inne rady  narodowe zdo­
będą w  toku  rea lizac ji w yżej nakreślonych zadań, 
stanow i niezbędną przesłankę zwiększenia up ra w ­
nień rad  przez przekazanie im , a ściśle ich  p rezyd ium  
upraw n ień  gm innych  organów wykonawczych.

■Kwestia ta, w  te j c h w ili jeszcze sporna i  dyskuto­
wana, tym  szybciej będzie przesądzona na ko m is ji 
gm innych  rad  narodowych, im  ra d y  te będą lep ie j 
i spraw nie j w yw ią zyw a ły  się z tych  zadań, k tóre  
staw ia przed n im i bieżąca chw ila .

Zręb<y ustro ju

WACŁAW BARCIKOWSKI
C złonek  P re zy d iu m  K . R. N .

O  pracy rad narodowych w  roku 1945
' (Ciąg dalszy)

Podobnie żywą działalność prze jaw ia  krakowska 
rada wojewódzka, zwłaszcza w  dziedzinie k o n tro li 
społecznej, w  inspekcjach dokonywanych w  terenie, 
w  badaniu w arunków  osadnictwa na zachodzie i  sa- 
now aniu panujących tam  stosunków itd .

Dużą aktywność w ykazu je  rów nież wojewódzka 
rada narodowa w  Kielcach, która, m im o ciężkich 
w arunków  kom un ikacy jnych  i  bezpieczeństwa, bie* 
rze żyw y udzia ł w  a kc ji świadczeń rzeczowych, roz­
prowadzania p rem ii, organ izacji osadnictwa na zie­
m iach zachodnich itp . Są tam  jeszcze poważne b ra k i 
organizacyjne, ale je j b lis k i kon tak t z organizacja­
m i społecznymi i  w ładzam i w ykonaw czym i coraz 
bardzie j wzm acnia je j podstawę społeczną. Przewa­
ga czynnika społecznego nad czynn ik iem  w ykonaw ­
czym zaznacza się tu  w yraźnie. C harakterystyczną 
cechą te j rady jest jednak i  pewna anomalia, m ia ­
now icie  wciągnięcie do rady w szystkich naczelni­
ków  w ydz ia łów  w o jew ództw a w  celu u in tensyw ­
n ien ia  ich  pracy. Doświadczenie to daje podobno 
dobre . rezu lta ty.

Gorzej przedstaw ia się sprawa lubelskiej w oje ­
w ódzkie j rady  narodowej. Działalność je j napotyka 
na znaczne trudności w  terenie. Niższe szczeble rad 
narodowych n ie  w ykazu ją  tu  zupełnie działalności. 
Teren n iespokojny, praca sparaliżowana przez gra* 
sujące tu  i  ówdzie bandy.

Podobne trudności napotyka rzeszowska rada na­
rodowa, a m im o to prze jaw ia  dużą aktywność. Ma 
10 kom is ji, bierze udzia ł w  organizowaniu św iad­
czeń rzeczowych, w  ogólnej pracy państwowej, 
współpracując z w ydzia łem  w o jew ódzkim  i in n ym i 
urzędam i, posiada naw et w łasny organ prasowy 
„D z ie n n ik  Rzeszowski“ , a w  okresie znacznego p rz y ­
p ły w u  uchodźców ze wschodu okazywała pomoc 
m iejscowem u urzędow i repatriacy jnem u.

Praca lus tracy jna  p rezyd ium  rady pomorskiej, 
któ ra  w  k ró tk im  czasie na tym- tru d n y m  terenie 
uzyskała dobre im ię, usuwając duże niedociągnię­
cia w  organizacji pow ia tow ych i gm innych  rad na­
rodowych, przedstaw ia się dość dobrze. P rezydium  
te j rady  u trzym u je  kon tak t ze w szystk im i urzęda­
m i, dz ia ła jącym i na terenie w ojew ództw a i  współ­
pracuje z w ydzia łem  w ojew ódzkim , w  szczególności 
w  dziedzinie k o n tro li społecznej i  gospodarki. Bacz­
ną uwagę zwraca się tu  na kon tro lę  m łynów  i  m le­
czarni.

N ie w ą tp liw ie  praca rady  zależy od je j doboru 
osobowego, w  szczególności od składu prezydium . 
Energiczniejsze jednostk i po tra fią  postawić tę pracę 
na w łaśc iw ym  poziom ie i  zdobyć dla n ie j au to ryte t, 
m im o trudności, z ja k im i z konieczności s tyka się 
obecnie każda ins ty tuc ja , niezależnie od je j stano-' 
w iska w  h ie ra rch ii państwowej.

Poznańska rada z 9 kom is jam i, w y liczonym i 
już  poprzednio,, odznacza się dużą dokładnością 
i  energią. Posiedzenia p rezyd ium  odbyw ają się tu  
4 razy miesięcznie. Na n ich  omawiane są zagadnie* 
n ia  lokalne terenu, o,raz zagadnienia organizacyjne 
rad niższych Szczebli. Z a ła tw ianych  przez B iu ro  
P rezydia lne spraw miesięcznie jest przeciętn ie oko­
ło 250. Rada ta bierze energiczny udzia ł w  w ażn ie j­
szych pracach państwowych, ja k  akcja osadnicza, 
repa triacy jna , re fo rm y  ro lne j, świadczeń rzeczo­
wych, w a lk i z epidem iam i itp .

Należy tu  podnieść zasługi gdańskiej wojewódz­
k ie j rady  narodowej, n iedawno is tn ie jące j, gdzie ra ­
dy niższych szczebli (wg sprawozdania z końca paź­
dziern ika, gdyż późniejszego dotąd nie przedstaw ia­
no), są jeszcze w  stad ium  organizacyjnym . Rada ta 
in tensyw n ie  współdziała p rzy  rea lizow aniu  św iad­
czeń rzeczowych, p rzy  uporządkowaniu spraw 
m ieszkaniowych na terenie wojew ództw a, p rzy 
u jednosta jn ien iu  p rzydz ia łów  żywnościowych oraz 
w yrów nan iu  poborów urzędniczych osób pracu ją ­
cych w  ins ty tuc jach  .państwowych i  samorządo* 
w ych itd .

Dodatnią działalność prze jaw ia  rów nież katowicka 
rada narodowa, zwłaszcza w  sprawach osadnictwa 
zachodniego, m im o w y ją tko w o  ciężkich w arunków  
pracy. N iestety, b rak  bliższych szczegółów o je j 
działalności, a lbow iem  nie wszystkie rady  narodowe 
ściśle przestrzegają przepisu art. 22 § 4 ustaw y 
o radach narodowych z 11 września 44 r., nakazują­
cego każdej radzie w o jew ódzkie j składać sprawo­
zdania o swej działalności K ra jo w e j Radzie Narodo­
w ej, nie później n iż  dnia 15 każdego miesiąca ka len­
darzowego. Te b ra k i nie pozwalają od tw orzyć-rze ­
czywistego stanu rzeczy w  ostatn im  miesiącu, tym  
bardzie j, że praca rad narodowych wszędzie postę­
pu je  w ie lk im i k rokam i naprzód, ja k  to m am y moż­
ność obserwować chociażby w  W arszawie i  Łodzi.

Stołeczna m iejska rada narodowa powołała p rzy 
swym  prezyd ium  szereg ko m is ji do współpracy
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z zarządem m ie jsk im , k tó re  są przeznaczone do kon­
tro l i  organów wykonaw czych, do współdziała-pia 
w  pracach specjalnych i  pomocy w  rea lizac ji żarnie* 
rżeń czynn ików  rządowych organu wykonawczego 
miasta. Na specjalną uwagę zasługuje rozw ija jąca  
dużą energią Nadzwyczajna K om is ja  doi W a lk i z Ła ­
pow n ic tw em  i  Nadużyciam i. Na teren ie W arszawy 
powołane zostały radv  dzielnicowe i  kom is ie  odwo­
ławcze do spraw  m ieszkaniowych. N ie w iadomo, 
czy ins ty tuc je  te się u trzym a ją . Są one jednak do­
wodem przedsiębiorczości i  in ic ja ty w y  w  k ie ru n ku  
uspraw nien ia aparatu adm in is trac ji m ie jsk ie j, k tó ry  
n ie m n ie j sprawnie działa i  w  Łodzi, gdzie m ie jska 
rada narodowa w y k a z u je ' dużą aktywność, pracu ją  
tam  kom isje  ko n tro li: d la  spraw m ieszkaniowych, 
rew izy jna , techniczna, k o n tro li społecznej oraz ko- 
m is je  ogólne, ja k  teatra lna i  finansowo-budżetowa.

Z tych  licznych  p rzyk ładów  w yn ika , że dz ia ła l­
ność rad  narodowych jest bardzo różnorodna, obe j­
m u je  ca ły szereg zagadnień, z w ie lu  dziedzin życia, 
zależnie od specyficznych w a ru n kó w  w  jak ich  rada 
działa i  ro zw ija  się.

Niezależnie od poruszonych jgż  spraw, k tó ry m i 
się za jm u ją  poszczególne rady, is tn ie ją  zagadnienia 
absorbujące pracę w szystkich p raw ie  rad. Do n ich  
należą przede w szystk im :

a) sprawy odbudowy. W ojna przyn iosła  o lb rzym ie  
zniszczenia. Każda n iem al powstająca ins ty tuc ja  
państwowa czy społeczna ma poważne trudności lo* 
kałowe. N ie ma pomieszczeń dla szkół, d la szpita li, 
d la dziecińców. W  Gdańsku poważne k re d y ty  prze­
znaczono w  K u ra to r iu m  O kręgu Szkolnego na p ilne  
rem onty budow li szkolnych, powołano dq pracy wo­
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jewódzką kom isję  odbudowy oraz pow iatow e rady 
k u ltu ry  dla prowadzenia k ro n ik i wydarzeń w  po­
w iatach, zorganizowano m ie jsk ie  i  gm inne domy 
k u ltu ry  dla zabezpieczenia zb iorów  regionalnych, 
zaprojektowano budowę w zorow ych osiedli w ie j­
skich na obszarach w ojew ództw a gdańskiego. Na te­
ren ie  w o jew ództw a kieleckiego p row adzi się np. 
p róby tw orzenia w zorow ych zagród w ie jsk ich .

D rug im  rodzajem  spraw  są: b) sprawy mieszka­
niowe.

K a tas tro fa ln y  stan m ieszkaniowy, w k tó rym  zna* 
lazła się ludność m iejska, zarówno ze względu na 
zniszczenie budynków , ja k  i  skupienie je j znaczne 
w  miastach, będących ośrodkiem  życia publicznego, 
wyznacza radom  narodow ym  n ie ła tw e zadanie. 
Działalność ko m is ji m ieszkaniowych jest n ie  ty lk o  
niezadawalająca, ale często wręcz ko m p liku je  spra­
w y  spraw iedliw ego podzia łu loka li. E lem ent n a j­
m n ie j społecznie użyteczny zdobywa loka le  za p ie ­
niądze, ludzie  pracu jący nie m ają do n ich  dostępu. 
W kroczenie rad narodow ych w  te spraw y daje do­
datnie rezu lta ty , ja k  okazało się w  Rzeszowie, K a ­
tow icach i  w innych  miastach. Rada gdańska np. 
postanawia wysied len ie  osób, n iezw iązanych pracą 
na wybrzeżu, ograniczenie przestrzeni m ieszkalnej, 
określenie przestrzeni d la w ładz i  urzędów, przenie­
sienie pew nych „c e n tra l“  do innych  miejscowości, 
przeniesienie domów w ypoczynkow ych do m iejsco­
wości, odpow iadających wym ogom  zdrowotności. 
Z likw idow ano  3/4 w yszynków . Rada toruńska w p ro ­
w adziła  kon tro lę  ko m is ji m ieszkaniowych, z dosko­
n a łym i rezu lta tam i.

(Dalszy ciąg nastąpi)

RADA NARODOW A'

KAZIMIERZ MAMROT

Sądownictwo adm inistracyjne a  rady narodowe
( a r ty k u ł

Sprawa w znow ien ia  dzia ła lności Najwyższego 
T rybuna łu  A dm in is tracy jnego  coraz bardzie j nabie­
ra  na aktualności i  staje się zagadnieniem, za jm u ją ­
cym  zarówno organa K o m is ji M in is te ria lnych , ja k  
i  wreszcie łam y  czasopism społecznych i  p ra w n i­
czych. Czyż jednak chodzi jedyn ie  o uruchom ien ie 
w  te j czy inne j fo rm ie  —  jako  Izby  p rzy  Sądzie N a j­
wyższym  czy też in s ta n c ji samodzielnej lub  uzależ­
n ione j od P rezyd ium  K ra jo w e j Rady Narodowej —  
najwyższego sądu adm in istracyjnego o charakterze 
kasacyjnym , o wznow ienie owego oderwanegoi od 
życia T rybuna łu , k tó ry  w  sposób fo rm a ln y  jedyn ie  
i  p rze w le k ły  orzekał o zgodności z praw em  i  proce­
durą (tzw. legalności) ak tów  adm in is tracy jnych  „n a ­
ruszających p raw a“  jednostki? Na to  py tan ie  m y 
dzisia j, a zwłaszcza ci, k tó rzy  m ają  za sobą doświad­
czenie przeszło rocznej działalności w  radach naro­
dowych —  zmuszeni jesteśm y odpowiedzieć prze­
cząco. Zagadnienie powołan ia T ryb u n a łu  jest zagad­
n ien iem  szerszym. K w estia  k o n tro li legalności 
aktów  adm in is tracy jnych  jest ściśle związana z ca­
łokszta łtem  ko n tro li, k tó re j w yk ła d n ik ie m  są rady  
narodowe: w  płaszczyźnie legalności, celowości 
i  zgodności z zasadniczą lin ią  dzia ła lności K ra jo w e j 
Rady N arodowej (art. 28 ustaw y z 11.9.44 r.).

Zarów no m łody nasz aparat adm in is tracy jny , ja k

d y s k u s y jn y ).

i  obecność w  n im  przeżytków  przedwrześniowych, 
zarówno osobowych, ja k  i  psychicznych —  w ym a­
gają szybkie j i  bezpośredniej k o n tro li przede wszyst­
k im  ze s trony czynnika społecznego, jako w y ra z i­
ciela w o li społeczeństwa, jako  gospodarza w  k ra ju  
dem okratycznym . Społeczeństwo ta k  w łaśnie, a nie 
inaczej rozum ie ro lę  rad narodowych i  w  w ypad­
kach k o n flik tó w  m iędzy urzędam i w  zaw ik łanych 
sporach kom petencyjnych, czy też w  przypadkach, 
gdy już  narosły orzeczenia sprzeczne, wzajem nie 
zwalczających się in s ty tu c ji czy w ładz, z k tó rych  
każda popiera „u p ra w n ie n ia “  innego obywatela —  
pokrzywdzone jednostk i w  poszukiw aniu bezstron­
nego au to ry te tu  udają się do P rezyd ium  Rady Na­
rodowej (przede w szystk im  w ojew ódzkie j), które  
spełniając w  istocie ro lę  sądu adm inistracyjnego, 
ściąga odnośne akta, przeprowadza dochodzenie (czę­
sto przez K om is ję  K o n tro li Społecznej), przesłuchu­
je  s trony  i  w yda je  wreszcie orzeczenie, będące w y ­
k ładn ik iem  n ie  ty lk o  suchego przepisu prawa, ale 
rów nież św iadomej w o li dem okratycznej jako  w y ­
k ła d n i w  interesie ogółu obyw ate li.

D latego kw estię  w znow ien ia  działalności N a jw yż ­
szego T rybuna łu  A dm in is tracy jnego  należy pow ią ­
zać z pow ołan iem  sądownictwa adm in istracyjnego 
niższego stopnia, zorganizowanego w  łon ie  rad na-
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rodowych. Jakie należałoby wysunąć postu la ty  dla 
takiego sądownictwa? '

1) N owoutworzonem u sądow nictw u przyśw iecała­
by  zasada, iż  każda Skarga na ak t adm in is tracy jny  
wniesiona jes t w  in teresie  pub licznym . Teoria „pod­
m io tow ych  p ra w  pub licznych“ , k tó re  jednostka m ia­
ła  przeciw staw iać państw u —  poważnie osłabiona 
przez samych autorów  ustępstwem na rzecz „ re f le k ­
sów“  p raw  podm iotow ych —  jako  .świadczeń pu­
b licznych  na rzecz w szystk ich  obyw ate li (np. św iad­
czenia z ty tu łu  op iek i społecznej, prawo do ko rzy ­
stania z pub liczne j b ib lio te k i itp .) —  nie może sta­
now ić  wystarczającego argum entu dla ograniczenia 
skarg i i  zakresu je j rozpa tryw an ia  jedyn ie  do po­
szczególnej jednostk i i  je j in d yw id u a ln ych  up raw ­
nień. Ochrona tych  upraw n ień  jest akcesoryjnym  
(dodatkowym ) zadaniem sądownictwa adm in is tra ­
cyjnego, którego g łów nym  i  podstawowym  celem 
jes t kon tro la  adm in is trac ji. W  ten sposób rów nież 
badanie legalności aktu  adm in istracyjnego w inno  
obejmować n ie  ty lk o  zgodność z obow iązującym  
prawem , ale wogóle z celem ustaw y i  porządkiem  
p raw nym , usta lonym  w  państw ie praworządnym , 
opartym  na zasadach dem okratycznych.

2) W  zw iązku z powyższym  należy usta lić  specjal- 
ny  try b  postępowania sądowo-adm inistracyjnego 
w  zakresie upraw n ień  kon tro lnych  rad  narodowych, 
z rozróżnien iem  w ypadków , gdy postępowanie kon­
tro lu jące  wszczęte zostało: a) bądź na skutek akc ji 
popu la rne j t j .  z in ic ja ty w y  każdej osoby lub  in s ty ­
tu c ji (Rady Zakładowe, Zw iązek Zawodowy, Samo­
pomoc Chłopska), k tó ra  reprezentu je  naruszony in ­
teres pub liczny, b) bądź —  skargi osobistej podm io­
towo zainteresowanego. D a le j należałoby rozróżnić 
przebieg postępowania w  zależności od za kw a lifiko ­
wania przez p rezyd ium  odnośnej rady  narodowej, 
czy sprawa dana ma toczyć się z urzędu w  g ran i­
cach niezależnych.od wniesionej skargi, czy też bę­
dzie prowadzona na zasadach procedury sądowo-ad- 
m in is tra cy jn e j w  w ąskich ramach napuszonego in ­
teresu jednostki.

3) Należy zgodnie z zapowiedzią ko n s ty tu c ji stwo­
rzyć zespoły kolegia lne „oparte  w  swej organizacji 
na w spó łdzia łan iu  czynn ika obywatelskiego i sę­
dziowskiego“  (art. 73 K ons ty tuc ji), k tó reby orzeka­
ły  jako sądy czy kom is je  sądowe w  charakterze są­
dów  adm in is tracy jnych  niższej instancji.

4) Należy powołać sądownictwo adm in istracyjne 
przede w szystk im  na szczeblu w ojew ódzkim . 
K w estia  A utoryte tu , na leżyte j pe rspektyw y i  bez­
stronności, wym aganej od sądu adm inistracyjnego,

a wreszcie b rak  s ił fachowych na szczeblu pow iato­
w ym , n ie  m ówiąc q względach oszczędnościowych 
przem aw ia ją  przeciw ko pow o ływ an iu  niższych są­
dów adm in is tracy jnych . Ponadto sprawa „w ycze r­
pania to,ku in s ta n c ji“  t  zn. udania się do sądu adm i­
n is tracyjnego dopiero wówczas, gdy np. orzeczenia 
starostwa zostało n iep rzychy ln ie  załatw ione w  dro­
dze odwołan ia przez w o jew ództw o (a nie, od razu 
wnoszenie skarg i na decyzję starostwa) —  przema­
w ia ją  za uruchom ien iem  sądownictwa adm in is tra ­
cyjnego na szczeblu w ojew ódzkim .

5) Odwołania od orzeczeń sądów a dm in is tracy j­
nych w ojew ódzkich  —  szłyby w  dw u k ierunkach:
a) od orzeczeń w ydanych  w  try b ie  postępowania są­
dowego na skutek skarg i indyw idua ln e j :—  mogła­
by być wniesiona skarga do T ryb u n a łu  A d m in is tra ­
cyjnego, orzekającego o „lega lności“  wydanego aktu 
w  try b ie  kasacyjnym , b) natom iast od orzeczeń w y ­
danych w  płaszczyźnie „celowości“  wzgl. zgodności 
z lin ią  K R N  —  a w ięc w  zakresie, w yn ika ją cym  
z upraw n ień  rad  narodow ych jako czynnika ogólnej 
k o n tro li społecznej —  m ogłaby p rzysług iw ać je d y ­
n ie  (jak  dotychczas) skarga w  try b ie  nadzoru dę ra ­
dy h ierarch iczn ie  wyższej —  t j.  do P rezydium  
K R N  (art. 23 ust. o radach narodowych). Z pow yż­
szych rozważań w y n ik a ją  jednocześnie przesłanki 
ustro jowe, stanowiące odpowiedź na py tan ie  w  ja k i 
sposób i  p rzy  ja k ie j in s tanc ji w in ie n  być pow ołany 
T rybuna ł; z jednej strony' bowiem, w in ien  być in ­
stancją sądową —  niezwiązaną z P rezyd ium  K R N , 
z d rug ie j s trony zaś, d la  zachowania jedno litośc i 
orzecznictwa (przed w o jną  często sprzecznego od­
nośnie tego samego przedm iotu  w  orzecznictw ie 
N T A  i  Sądu Najwyższego) —  należałoby przekszta ł­
cić daw ny N T A  w  odrębną Izbę Sądu Najwyższego. 
Szczupłość przetrzebionego pr^ez okupanta m ate ria ­
łu  sędziowskiego osobowego —  wysoko k w a lif ik o ­
wanego ■—  n ie w ą tp liw ie  p rzem aw ia łaby za tak im  
rozw iązaniem  sprawy.

Na zakończenie podkreślić należy jn o m e n t spo-. 
łeczny całego zagadnienia: w  u s tro ju  dem okratycz­
nym  krzyw da  wyrządzona jednostce przez złą adm i­
n is trac ję  —  staje się k rzyw d ą  społeczną. D latego 
napraw ien ie je j n ie  leży w yłączn ie  w ' in teresie  je d ­
nostk i —  lecz w inno  stanowić troskę całego społe­
czeństwa w  osobach jego przedstaw icie li. Skarga są­
dowo adm in is tracy jna  stanow i b roń w  ręku  jednost­
k i przeciw ko sam owoli adm in is tracy jne j, a obowiąz­
kiem' społeczeństwa jest pokierow ać n ią  w  ta k  sze­
ro k im  zakresie, ja k  wym aga tego in teres pub licz­
n y  —  in teres powszechnego dobra, ja k im  jest ustró j 
p raw orządny w  państw ie dem okratycznym .

Zagadnienia gospodarcze

Dr. T A D E U S Z  G O Ł Ę B IE W S K I

. • )
Ruch ludnościowy

Powszechnym i p raw ie  dzisiaj hasłam i wśród po l­
skiego społeczeństwa są słowa „osadn ictw o“ , „repa ­
tr ia c ja “ , „p rzesied len ie“ . S łowa te, ja k  w ie le  innych, 
mogą być pojm owane w  różny sposób, chociaż treść 
ich jest bardzo bogata, n iek iedy  smutna, często ró w ­
nież pełna nadziei i  now ych w idoków .

w  Polsce 1945 r.
Każdy okres w o jenny wogóle, a czas po zakoń­

czeniu d rug ie j w o jn y  św ia tow ej w  szczególności, są 
brzem ienne w  różnego rodza ju  w ypadk i, w śród n ich  
rów nież i  w  m om enty przesuwania się grup ludnoś­
ciow ych z m iejsca na miejsce. Może na jbardz ie j ży­
w o tny  udzia ł w  przetasowaniu potencja łu  ludzkiego
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bierze dzisiaj Polska z dwóch powodów: po pierwsze 
przedwrześniowa Polska by ła  konglom eratem  szere­
gu n iezżytych z sobą grup etnicznych, w  zw iązku 
z czym musiało nastąpić przesunięcie wschodniej 
g ran icy na zachód, pow tóre zaś rew indykac ja  p ra ­
starych ziem polskich i w  zw iązku z tym  koniecz­
ność zaludnienia tych  te re n ó w . po jsk im  elementem, 
siłą rzeczy m usia ły  w y ją tko w o  ożyw ić u nas przesu­
wanie się g rup ludnościowych na w łaściwe tereny.

N ie w dając się tu ta j w  ścisłą analizę organizacji 
i  te chn ik i przesiedleńczo-osadniczej, za jm iem y się 
pokrótce charakte rystyką  um ie jscaw iania elementu 
ludzkiego na różnych terenach nowoodbudowanej 
Polski. Omawiane tu ta j zagadnienie m usim y podzie­
lić  na dw ie s tre fy : 1) repa triacy jną  ze wschodu i  2) 
osadniczą na Z iem iach Odzyskanych. P om ijam y tu ­
ta j opis a kc ji przesiedleńczej e lem entu n iepo lsk ie­
go poza granice naszego k ra ju , ja k  rów n ież nie 
w da jem y się. w  charakte rystykę  im ig ra c ji polskiego 
elementu- z zachodu, jako że są to zagadnienia leżą­
ce w  różnej od om aw ianych przez nas prob lem ów  
płaszczyźnie.

R E P A T R IA C JA  ZE W SCHODU

A kc ję  repa triacy jną  na teren ie re p u b lik  Zw iązku 
Sowieckiego prowadzą z ram ien ia  rządu polskiego 
zastępcy głównego pełnom ocnika do, spraw ewa­
ku a c ji ludności po lsk ie j u rzędujący w  W iln ie , Bara­
nowiczach i  Łucku. P laców ki te  mają.' za zadanie 
przeprowadzanie re je s tra c ji Polaków, znajdu jących 
się poza granicą, opiekę nad n im i oraz przetranspor­
tow an ie 'do  k ra ju . D zia ła ją  one więc, ja k  w idz im y, 
na jednym  odcinku im ig ra c ji po lsk ie j do k ra ju  i  ma­
m y nadzieję, że działalność naszych placówek na 
wschodzie będzie w kró tce uwieńczona ca łkow itym  
pow odzen iem .. '

Pom ija jąc ¿utaj ewentualną im ig rac ję  elementu 
polskiego z A m e ryk i, F ranc ji, B e lg ii i  innych  k ra ­
jów , najważnie jszą w yda je  się nam w  obecnej c h w ili 
sprawa re p a tr ia c ji naszych rodaków  z b. terenów 
polskich na wschodzie.

W  w y n ik u  uk ładów  zaw artych przez Polski K o ­
m ite t W yzw olen ia  Narodowego Polacy i  ludność ży­
dowska, m ają prawo opuścić obecne granice u k ra iń ­
skiej, b ia ło rusk ie j i lite w sk ie j re p u b lik i Zw iązku 
Sowieckiego i  przenieść się do Państwa Polskiego 
w  jego obecnych granicach. Powstała na mocy po­
wyższych uk ładów  akcja repa triacy jna  przybra ła  
obecnie szerokie rozm ia ry  i  dostarczy państwu po­
nad 1‘5 m iliona  ludzi.

W praw dzie ruch  transportów  z repa trian ta m i roz­
począł się już  w  listopadzie 1944 r., gdy te reny obec­
nie odzyskane zna jdow a ły  się jeszcze w  rękach n ie ­
m ieckich i  pierwsze fa le  repa trian tów  ro zp ływ a ły  
się po centra lnych województwach Polski, lecz już  
od końca kw ie tn ia  1945 r. wszystkie transpo rty  k ie ­
rowane są na Z iem ie Odzyskane. Ilość repa trian ­
tów  ze wschodu E uropy n ie w ą tp liw ie  znacznie 
wzrośnie i pow iększy się o repa trian tó w  z A z ji Ś rod­
kow e j, dzięki uk ładow i z 6.7.1945 r. podpisanemu 
w  M oskw ie przez rząd Polski z rządem ZSRR.

U k ład  ten zapewnia prawo pow ro tu  do Polski 
w szystk im  osobom, któ re  posiadały obywatelstwo 
polskie do dnia 17 września 1939 r. oraz osobom na­
rodowości polskie j,' k tó re  w z ię ły  udzia ł w  dziele od­

budow y niepodległości Polski. Przypuszczalna ilość 
Polaków, k tó ra  może pow rócić na mocy tego u k ła ­
du, jes t określana na 500.000 osób.

W spomniane w yże j liczby  składają się na w ie lo ­
m ilio n o w y  p ow ro tny  ruch  Polaków  ze wschodu do 
k ra ju , staw iając przed po lsk im  rządem doniosłe za­
danie w  ska li w ie lk ich  wydarzeń historycznych.

A kc ję  repa triacy jną  z R epub lik  Zw iązku  Sowiec­
kiego oraz akcję pomocy repa trian tom  z zachodu 
i południa, wreszcie akcję przesiedleńczą z w o je ­
w ództw  cen tra lnych  do P o lsk i na -te reny odzyskane, 
rząd P o lsk i pow ie rzy ł na mocy dekre tów  z 7.10.1944 
roku  i z 7.5.1945 r. Państwowem u U rzędow i Repa­
triacy jnem u. W  ten sposób w  urzędzie tym  centra­
liz u ją  się wszelkie zagadnienia związane z p o lityką  
ludnościową, osadniczą i przesiedleńczą państwa 
polskiego.

Dokonane przez Państw ow y Urząd R epa triacy jny  
prace mają już  dzisia j pew ien dorobek za sobą 
w  postaci liczb, k tó re  poniżej postaram y się w  m iarę 
możności scharakteryzować.
. Ilość zarejestrowanych osób z re p u b lik : L itew sk ie j, 
B ia ło rusk ie j i  U kra ińsk ie j w ynosi do obecnej c h w ili 
1.366.592, repa triow anych zaś 605.887. Nadto z g łębi 
R osji p rzyby ło  17.469 osób. Jeśli idzie o płeć zare­
jestrow anych do re pa triac ji, to mężczyzn jest 512.713 
kob ie t 853.879, z czego repatriowano,: mężczyzn 
206.491, kob ie t 288.192. Ważną do zanotowania jest 
rów nież ilość m ienia zarejestrowanego do repa­
t r ia c ji w  Polsce. Wogóle zapisanych do repa triac ji, 
ja k  już  podawaliśm y, jest 1.366.592 osób, nadto oso­
by te zapisały do, re p a tr ia c ji: 73.387 koni, 150.885 
rogacizny, 73.939 trzody, 126.191 owiec i  kóz, poza 
tym  z in w e n ta rz #  m artwego: narzędzi ro ln iczych 
137.0^5, s iew n ików  927,. maszyn ro ln iczych  8.134. 
Niezależnie od tego zarejestrowano 2.360.957,03 
centnarów  różnych produktów , w  tym  ziarna 
1.195.873.9 centnara.

Z powyżej przedstaw ionych liczb repatriow ano 
już, ja k  w yżej, 605.887 osób, ponadto ko,ni 29.213, 
rogacizny 75.471, trzody 20.178, owiec lub  kóz 
35.244, oraz inw en ta rz  m a rtw y  ja k  następuje:, na­
rzędzi ro ln iczych  26.509, s iew n ików  760, maszyn 
ro ln iczych  3.098. Niezależnie od tego ludzie ci spro- 

'  w adz ili z sobą 1.764.800,4 centnarów  różnych p ro ­
duktów  ro lnych , w  tym  ziarna 968.526,35 centnarów.

O SAD N IC TW O  N A  Z IE M IA C H  O D Z Y S K A N Y C H

Sprowadzając duże ilośc i Polaków  z terenów 
wschodnich o,raz spodziewając się dużego nap ływ u  
naszej ludności z zachodu, n a tra fia liśm y  początkowo 
na trudności z b raku  m iejsca do osadzenia nap ły ­
wowego elementu. Z w iosną bow iem  1944 r. Z iem ie 
Odzyskane b y ły  jeszcze na l in i i  fron tu , po zupełnym  
zaś pob ic iu  N iem iec te reny te s tanow iły  chw ilow o 
obszary dzikiego zachodu, na które  dążył w  p ie rw ­
szym rzędzie elem ent u jem ny, niosący z, sobą de­
wastację i  grabież. Dopiero też w  miesiącach czerw­
cu i  lipcu, a zwłaszcza po kon fe renc ji poczdamskiej, 
k iedy  to te reny te oddano nam w  adm inistrację, 
akcja osadnicza na Z iem iach Odzyskanych mogła 
przybrać jak ieś  b liże j skrysta lizowane fo rm y. W  ten 
sposób rów nież m ogliśm y częściowo rozładować 
zbyt zgęszczony na n iek tó rych  terenach potencja ł 
ludnościowy.

D opóki jednak akcja osadnicza m ieściła się w y ­
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łącznie w  granicach zachodnich z 1939 r., ca ły sens 
te j akc ji sprowadzał się ty lk o  do w yszuk iw a­
n ia  m iejsca dla transportów  z repa trian tam i, 
k tó re  m ożliw ie  celowo należało rozprowadzać po 
k ra ju . B y ło  wszakże, jasnym , że z czasem m iejsca te­
go zabraknie, a lbow iem  przew idyw ano, że ze wscho­
du E uropy w ró c i około 2,5 m iliona  Osób, z zachodu 
zaś około 2 m ilionów . L iczby te b y ły  w praw dzie  n ie ­
dokładne, ale prze ludnione przed w o jną  i  uszczu­
plone na wschodzie państwo polskie nie mogło, po­
mieścić ta k ie j ilośc i repa triow ane j ludności. W łaści­
wą drogę do rozwiązania, tych  trudności i  odpowied­
nio silne napięcie samej działalności osadniczej stwo­
rzy ło  dopiero rozszerzenie adm in is trac ji po lsk ie j na 
tereny zachodnie po Odrę i  Nyssę, dostarczając od­
pow iedn ich w arunków  do opracowania planowego 
rozmieszczenia repa trian tó w  z k ra ju  oraz planowe­
go zaludnienia ziem  z pow rotem  odzyskanych dla 
państwowości polskie j.

Co w ięcej zresztą, przesunięcie gran ic na zacho­
dzie pozw o liło  jednocześnie podejść do rozw iązania 
innego prob lem u niezależnie od spraw y re p a tr ia c ji 
Polaków, a m ianow icie: do prob lem u prze ludn ien ia  
centra lnych w o jew ództw  państwa. Stało się to, po­
trzebne rów nież i  z tego względu, że ludność p o l­
ska z terenów  prze ludnionych, bądź zniszczonych 
akcją wojenną, zaczęła odpływ ać do okręgów p rzy - 
ba łtyck ich  i śląskich. W y n ik i te j akc ji przesiedla­
nia ludności po lsk ie j z w o jew ództw  cen tra lnych  na 
Z iem ie Odzyskane nie da ły  na siebie długo czekać. 
Do te j po ry  przesiedliło ' się z centra lne j Polski ogó­
łem  1.361.112 osób. Jeśli idzie o środowiska tereno­
we, z k tó rych  ludność ta pochodziła, trzeba p rzy ­
znać, że na jw ięce j ziem ie zachodnie zasiliło  w o je ­

wództwo warszawskie, w ysy ła jąc tam  286.897 osób. 
Następnie idzie w o j. k rakow skie  z 209.385 osobami, 
dalej k ie leckie  z 206.22, łódzkie z 196.682, rzeszow­
skie z 209.385, lubelskie  121.161, poznańskie 
z 97.10/, śląsko-dąbrowskie z 53.899, pomorskie 
z 32.280 i  wreszcie białostockie z 24.524 osobami.

Jeśli idzie o ogólną ilość osób, osiedloną w  tej 
c h w ili na ziem iach odzyskanych, w ynosi ona 
1.557.000. Dodając do te j' liczby  około 900.000 Po­
laków , zamieszkałych od dawna na ziemiach odzy­
skanych, co do k tó rych  nie is tn ie je  żadna w ą tp li­
wość, je ś li idzie o ich polskość, nadto uw zg lędn iw ­
szy około 1.100.000 Polaków, k tó rych  obejm ie p ro ­
ces w e ry fik a c ji, będziemy m ie li na dzień dzisiejszy 
około 4 m ilio n ó w  ludności po lskie j, mogącej już 
w  dużej m ierze zagospodarowywać ziemie odzyska­
ne. N ie znaczy to rzecz jasna, że ilość ta ma być 
uważana za wystarczającą, ale zważywszy na fak t, 
że akcja osiedleńcza na tych  terenach w łaściw ie 
nie by ła  jeszcze do dnia dzisiejszego należycie zor­
ganizowana, możemy mieć zupełnie realną nadzieję, 
że w  najb liższych miesiącach, p rzy  odpowiednim  
w ys iłku , zaludnione będą one w  p rzyzw o ite j p ro ­
p o rc ji do w o jew ództw  centra lnych.

B iorąc pod uwagę, że Rzesza N iem iecka w  ciągu 
z górą 11 miesięcy, rozporządzając o lb rzym im i środ­
kam i m a te ria lnym i, zdołała przesiedlić z po,za g ra ­
nic Trzecie j Rzeszy na te te reny zaledwie 395.483 
Niemców, m usim y p rzy jść do wniosku, że praca do­
konana przez społeczeństwo polskie do te j pory, 
w  ta k  tru d n ym  okresie organizacji adm in is trac ji 
po lskie j i  stopniowego prze jm ow ania  zarządu tere­
nów nowo-odzyskanych jest naprawdę w ie lk ie j do­
niosłości i  n ie  zna jdu je  precedensu w  h is to rii.

O usprawnienie działalności rad

ED W A R D  JA R O S  *

Najważniejsze czynności gm in wiejskich  
i miast niew ydzielonych

W  okresie k iedy ukonstytuow anie się organów 
podstawowych jednostek samorządowych: gm in  
w ie jsk ich  i  m iast n iew ydzie lonych, stało się faktem  
dokonanym, odczuwa się potrzebę uprzystępnien ia  
pracownikom , radnym  i  działaczom samorządowym 
przepisów w  zakresie na jis to tn ie jszych  czynności 
w ym ien ionych  organów.

W yliczen ie  drobiazgowo w szytk ich  czynności prze­
kraczałoby ram y a rty k u łu  w  „Radzie N arodow ej“ , 
nie by łoby  ono z n a tu ry  rzeczy także wyczerpujące, 
ze względu na zachodzące stale zm iany. Jako typ o ­
we fu n kc je  zarządu gm innego i m iejskiego można 
wskazać:

a) prowadzenie aktów  stanu cyw ilnego i  pełn ien ie 
fu n k c ji u rzędn ika stanu cyw ilnego przez prze­
łożonego gm iny  (wójta, burm istrza), jako czyn­
ności zleconych w yraźn ie  art. 4 i  8 dekretem  
z dnia 25 w rześnia 1945 r. (Dz. U. R. P. 
N r 48 poz. 272), tudzież szczegółowo określo­
nych rozporządzeniem M in is tró w  A d m in is tra c ji 
Publicznej i  S praw ied liw ości z dnia 24 listopada 
1945 r. (Dz. U. R. P. N r 54 po,z. 304).

b) Spraw y dotyczące obrony Państwa, a porucza- 
ne zarządom gm innym  i m ie jsk im  przez poszcze­
gólne przepisy praw ne (rozporządzenie M in is tra  
A d m in is tra c ji Publicznej z dn. 3 października 
1935 r. w ydane w  porozum ien iu z M in is trem  
O brony Narodowej co do za ła tw ian ia  spraw 
wojskow ych, poruczonych w ładzom  adm in is tra r 
c ji ogólnej (Dz. U. R. P. N r 44 poz. 255).

c) Sprawozdanie o przeprowadzonym  badaniu w ody 
(Rozp. M in is tra  O pieki Społ., i  Spraw. W ewn. 
z dnia 27. V I I I .  1933 r. Dz. U. R. P. N r 75, 
poz. 567).

d) Przesyłanie do. starostwa kw a rta lnych  wykazów  
ubo ju  zw ierząt, dokonanego poza nadzorem 
w e te ryn a ry jn ym  (§ 3 rozp. Rady M in is tró w  
z dn ia  20. V . 1927 r. Dz.' U. R. P. N r 49 
poz. 414).

e) Spisy ogierów( ustawa z dnia 23. I  1925 r. o pań* 
s tw ow ym  nadzorze nad ogieram i Dz. U. R. P 
N r 17. poz. 113).

f) Przesyłanie Urzędom Skarbow ym  wiadomości 
o zawarciu umów, o dokonaniu robót i  dostaw 
(art. 61 o rdynac ji podatkow ej Dz. U. R. P. N r
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14 z 1936 r. poz. 134) w  te rm in ie  7 dn i po za­
w a rc iu  umów.

g) N iezwłoczne zawiadom ienie Narodowego Banku 
Polskiego w  razie zgłoszenia w  kasie gm innej 
znaku pieniężnego, sfałszowanego, podrobione­
go, lub  budzącego w ą tp liw ośc i (§ 7 rozp. M in. 
Skarbu z dnia 23. I I I .  1932 r. Dz. U. N r 46, 
poz. 440).

h) N iezwłoczne zawiadom ienie starostwa w  każ­
dym  w ypadku  po jaw ien ia  się raka ziemniacza­
nego (§ 15 rozp. M in . Roln. z dnia 3 V I I I .  
1932 r. Dz. U. R. P. N r. 71 poz. 644).

i) Przesyłanie U rzędow i Skarbowem u dek la rac ji 
złożonych p rzy  nabyciu k a r t re jestracy jnych  
na przedsiębiorstwa i  zajęcia (art. 13 ustaw v 
z dnia 25. IV .  1938 r. Dz. Ust. N r 34 poz. 293).

W ym ienione powyżej p rzykładow o czynności 
spełnia zarząd gm inny  (m ie jski) w  t. zw. poruczo- 
nym  zakresie działania, określonym  przez ustawy, 
dekre ty  z mocą ustaw  i  rozporządzenia w ładz rządo­
wych. W  ty m  zakresie organa wykonawcze samorzą­
du gm innego obowiązane są stosować się do odnoś­
nych no¡rm praw nych, lub  opartych na n ich  d y re k ty ­
wach w ładz samorządowych.

Odrębną grupę stanow ią sprawy gospodarki gm in ­
nej,. k tó ra  w in n a  pójść w  dwóch zasadniczych k ie ­
runkach i  polegać na w ykorzys tan iu  i  ce low ym  uży­
ciu:

a) środków finansowych,
b) świadczeń w  naturze.
Wobec tego. że gospodarka finansowa gm iny 

(miasta) może być prowadzona jedyn ie  na podstawie 
budżetu, zachodzi pytan ie , w  ja k i sposób należy po­
stąpić w  tym  w ypadku, gdy budżet nie zostanie 
uchw alony (przed rozpoczęciem się nowego okresu 
obrachunkowego t. j. przed ,1 kw ie tn ia ). Kw estia  
ta stać się może aktua lna obecnie, ponieważ z dniem  
31 g rudn ia  1945 r. przestał obow iązywać dekre t 
z dnia 13 kw ie tn ia  1945 r. o re fo rm ie  samorządowe­
go systemu podatkowego, skutk iem  czego narazie 
n ie  jest m ożliwe ustalenie s trony  dochodowej bud- ' 
żetu.

Jeżeli z tych, lu b  innych  powodów p re lim ina rz  
budżetowy nie m óg łby być w niesiony pod obrady 
gm inne j (m ie jsk ie j) rady narodowej i uchw alony 
przez n ią  przed 1 kw ie tn ia , w yd a tk i miesięczne 
w  k w ie tn iu  i  ewentualn ie w  następnych miesiącach 
w in n y  być utrzym ane w  granicach 1/12 części od­
nośnych w yda tków  zwyczajnych budżetu ubiegłego 
okresu obrachunkowego.

W  interesie pub licznym  zarząd gm inny (m iejski) 
w in ie n  w ykorzystać wszystkie dopuszczalne przep i­
sami p ra w n ym i środk i dla zapewnienia gm in ie  do­
chodów, ja k  rów nież dbać o w łaściw e i  oszczędne 
zużytkowanie tych  dochodów. D o  naj ważnej szych 
prac w  tym  zakresie należą:

a) dopilnowanie nabycia k a rt re jestracyjnych, 
przez prowadzących przedsiębiorstwa i  zajęcia 
(art. 9 pkt. 1 ustaw y z dn. 25. IV . 1938 r. Dz. U. 
R. P. N r 34 poz. 293) w /g  stawek ustalonych 
dekretam i: z dnia 22 grudn ia  1944 r .  (Dz. U. R.

* P. N r 15, poz. 86) i  z dnia 11 kw ie tn ia  1945 r. 
Dz. U. R. P. N r 12 poz. 66/45).

b) w ykorzystan ie  podatków  samoistnych: od p la ­
katów , szyldów  i  anonsów, od pub licznych za­
baw, roz ryw ek i  w idow isk , oraz op ła t adm in i­
s tracyjnych, za używanie targow isk, op ła ty za

korzystanie z m ie jsk ich  zakładów i  urządzeń do­
bra publicznego, op ła ty  za czynności i  pośw iad­
czenia urzędowe p rzy  prowadzen iu ew idencji 
i  k o n tro li ruchu  ludności.

c) sporządzanie kw a rta lnych  zestawień kasowo- 
ra ch u n ko w ych , i  rocznego zam knięcia rachun­
kowego (§ 37 i  39 rozp. wykonawczego z dnia 6. 
X I I .  1932 r. Dz. U. R. P. N r 11, poz. 72 z 1933 r.).

N ierozstrzygnięcie kw es tii dochodów podatkowych 
samorządów na now y okres obrachunkow y 1946/47, 
nie daje możności w ym ia ru  świadczeń w  naturze 
p ła tn ikom  podatku gruntowego i  od nieruchomości 
wedle zasad, na ja k ich  poda tk i tę będą pobrane za 
r. 1946. W ym ia r świadczeń w  naturze ( szarwarku) 
w /g  ustaw y z dnia 26 marca 1935 r. (Dz. U. R. P. 
N r 27 poz. 204) dla tych  p ła tn ikó w  może być doko­
nany w  obecnych w arunkach w yłączn ie  na podstawie 
w ym ierzonych podatków  za ro k  1945. P rzy  stosunko­
wo je d n o litym  charakterze p ła tn ików , ja k i stano­
w ią  w  gm in ie  ro ln icy , oraz p rzy  rów ne j jakości 
g run tów  opodatkowanych, zm iana samej s taw k i po­
datku gruntowego, nie w p ływ a  p raw ie  zupełnie na 
wysokość w ym ia ru  dla indyw idua lnego p ła tn ika  te­
go podatku.

P rzyk ład : dla potrzeb drogowych, rem ontu  bu ­
dynków  szkolnych w /g  obliczeń technika gm innego 
niezbędne jest 2080 dniów ek robocizny pieszej n ie ­
w ykw a lifiko w a n e j, p rzy  czym rów now artość p ie ­
niężna za 1 dzień ta k ie j robocizny rada gm inna 
us ta liła  na zł. 50,— .
W ym ia r podatku gruntomego na r. 1945 
na całą gminę mg stamek norm alnych mynosi 
opłaty rejestracyjne

razem

ilość dniómek robocizny X rómnomartość 
dnióm ki =  rómnomartość śmiadczeń m na­
turze

2080 X  50 =  104.000.- ’ ’
,  rómnomartość śmiadczeń 104.000.—

suma podatkom 52.000.—
2 stanow i ilo raz do obliczenia rów now artośc i gotów ­
kow ej świadczeń na jednego zobowiązanego. W  po­
danym  przyk ładz ie  równowartość ta dla p ła tn ika  
opłacającego 300 zł rocznie podatku gruntowego w y ­
niesie zł. 600 (2 x  300); z n ie j oblicza się już  bez­
pośrednio ilość dn iów ek należnej od zobowiązanego 
robocizny, dzieląc ją  z ko,lei przez rów now artość p ie­
niężną za 1 dzień robocizny pieszej.

Na zobowiązanego w ypadnie  12 dn iów ek (600:50). 
Ilość ta może być zamieniona na odpowiednią ilość 
dn iów ek robocizny zaprzęgowej, o ile  zobowiązany 
jest posiadaczem środków przewozowych.

W  przypadku podwyższenia o 100% no rm y podat­
ku gruntowego, ten 'sam zobowiązany obciążony zo­
stanie robocizną rów nież w  wysokości 12 dn iów ek 
pieszych, co, w yn ika  z następującego obliczenia:

rómnomartość śmiadczeń   104.000.—
suma podatkom 102.000.—

równowartość świadczeń na tego samego zobowią­
zanego =  1,02 X 600 = 612 : 50 =  12 dn iów ek p rzy  
odrzuceniu u łam ka jako mniejszego od połow y, bo 
wynoszącego 0,24.

Na przykładzie  powyższym  potw ierdza się, że 
w  gm in ie  o przeważającym  charakterze ro ln iczym

50.000. -  
2 .000.-

52.000. -

=  2
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pom im o podwyższenia podatku gruntowego, w ym ia r 
świadczeń w  naturze na jednego p ła tn ika  n ie  u leg ł 
zm ianie. Wysokość indyw idua lnego obiążenia zależ­
na jest ty lk o  od zakresu potrzeb robocizny szarwar- 
koiwej. To samo odnosi się do w ym ia ru  świadczeń 
szarwarkowych, w  nrastach n iewydzie lonych, gdzie 
obok podatku gruntowego, jako podstawa do w ym ia ­
ru  om awianych świadczeń odgryw a dość pokaźną 
ro lę  podatek od nieruchomości. I  tu  p rzy  p lanow aniu 
świadczeń, można dokonać w ym ia ru  szarwarku, 
p rzy jm u jąc  do obliczenia globalną sumę zeszłorocz­
ną tego podatku. Oczywiście zajdzie potrzeba 
uw zględn ienia zm ian w  w ym ia rach  indyw idua ln ych  
dla poszczególnych p ła tn ików , dokonanych w  postę­
pow aniu odwoławczym .

Na dwa miesięce przed rozpoczęciem ro ku  budże­
towego zarządy gm in w in n y  otrzym ać od odnośnych

H E LE N A  K U R K O W S K A

A k t u a l n e  z
1. Do końca lutego 1946 r. ma być ukończona

akcja świadczeń rzeczowych. Dziś jeszcze p lan  nie 
jest ca łkow icie  w ykonany. W  okresie m iędzy 15 
i  20 stycznia na jlep ie j w yw iąza ło  się w o jew ództw o 
poznańskie, k tó re  w  ciągu p ięc iu  dn i dostarczyło 
5.125 ton zboża, najgorze j krakow skie  —  49 ton  
w  ciągu tych  samych p ięc iu  dni, Jeżeli chodzi 
o ogólny procent w ykonania  planu, to przez ca ły 
czas przoduje w ojew ództw o śląsko-dąbrowskie. Nie 
każda w ieś rozum ie, że akcja świadczeń rzeczowych 
nie jest kaprysem  państwa, nie jest jakąś szykaną, 
lecz jest koniecznością, o ile  m iasto n ie  ma um ierać 
z głodu. Ą  jeże li w ieś n ie  spełni swego obyw ate l­
skiego obow iązku i  n ie  w y ż y w i m iasta, sama nie 
będzie- mogła liczyć na żadne tow a ry  w łókiennicze, 
na maszyny ro ln icze, na dobre funkcjonow an ie  pocz­
ty  ani kole i. Bo g łodny ro b o tn ik  n ie  może dobrze 
pracować. Rady narodowe bardzie j n iż  wszystkie in ­
ne organizacje i  ins ty tuc je  są powołane do pomocy 
w  przeprowadzeniu te j akc ji. Rady narodowe są re ­
prezentacją społeczeństwa i  z ty m  społeczeństwem 
m ają na jb liższy kon tak t. Odpowiednia propaganda, 
pomoc p rzy  oddawaniu świadczeń i  kon tro la  nad n i­
m i są na jw ażn ie jszym  zadaniem  rad w  c h w ili obec­
ne j. W

2. Specjalne stosunki w  dziedzin ie ob ro tu  ziem io­
p łodam i panu ją  na terenach odzyskanych. Zb iórka 
świadczeń rzeczowych w ypad ła  b. słabo, naw et jeś li 
weźm iem y pod uwagę n is k i stan zasiewów, tru d ­
ności gospodarcze i  transportowe, natom iast na w o l­
nym  ry n k u  m ą k i i  p roduktów  zbożowych jest pod 
dostatkiem, a is tn ie je  uzasadniona obawa, że duże 
ilośc i środków żywnościowych przedostają się d ro ­
gą nie legalną do Niem iec. Wobec tego stanu rzeczy 
Prezes Rady M in is tró w  w yd a ł zarządzenie, k tóre  za­
kazuje wolnego obro tu  ziem iopłodam i w  okręgach 
adm in is tracy jnych : m azurskim , Pomorza Zachodnie­
go, Śląska Dolnego, oraz na nowo przyłączonych te­
renach w o jew ództw a gdańskiego, pomorskiego, po­
znańskiego, białostockiego, śląsko -  dąbrowskiego,. 
Tworzące się na tych  terenach rady  narodowe, 
zwłaszcza gm inne, m a ją  przed sobą zadanie niedo­
puszczenia do „szm uglow ania“  żywności do N iem iec 
przez aspołeczne elementy.

w ładz zapotrzebowania na świadczenia w  naturze, 
na cele n ieobjęte bezpośrednim i zadaniam i gm iny. 
Zapotrzebowania tych  w ładz w raz z potrzebam i 
gm iny  w in n y  być objęte jednym  planem św iad­
czeń, za w y ją tk ie m  świadczeń na cele specjalne 
(§ 6 rozp. w ykon , z dnia 24. V I.  1936 r. Dz. U. R. 
P. N r 54 poz. 377).

Kom petencje w o jew ody  z art. 8 ustaw y z dnia 26.
I I I .  1935 r. do określania m aksym alnych no,rm, waż­
nych dla rozkładu świadczeń szarwarkowych, prze­
szły na rady  wojewódzkie. P rezydia tych  rad będą 
m usia ły  brać pod uwagę zmienne dla różnych po­
w ia tów , a naw et gm in  w arunków  w ykonan ia  robót 
szarwarkowych. To, też w łaściwe określenie przez 
radę gm inną zarówno samych norm  świadczeń, ja k  
i w arunków  ich w ykonania  (art. 8) ma tu  znaczenie 
zasadnicze.

a d a n i a  r a d
3. Rozdział tow arów  U N R R A  in teresuje cały k ra j. 

M anufaktu ra , obuw ie, m yd ło  i  żywność są rozdzie­
lane przede w szystk im , w  ważnie jszych ośrodkach 
przem ysłowych.^ Z a jm u ją  się ty m  władze adm in i­
stracyjne,- k tó re  zw a ln ia ją  te tow ary. Kónsum ent 
jednak skarży się często, że p rzydz ia ły  dochodzą do 
niego późno i  n ie  zawsze w  porządku. Rady naro ­
dowe pow inny  pomagać w  uspraw nien iu  rozdziału 
i rozto.czyć dokładną kon tro lę  nad rozchodzeniem 
się p rzydzia łów :- W arto  interesować się, czy w  po­
szczególnych m iastach n ie  po jaw ia ją  się tow ary  
przydzia łow e masowo w  w o ln ym  handlu , a jeże ii 
tak, to jak ie  jest ich  źródło.

4. Rady narodowe m ie jśk ie  -oraz miejscowości 
podm ie jskich m ają przed sobą wdzięczne zadanie —  
propagandy i  pomocy d la  ogródków  dzia łkowych. 
Istn ie jące na terenie Po lsk i og ródk i dz ia łkow e mo­
gą dać rocznie 60— 90 tysięcy ton  p lonu, co równa 
się rocznemu w ym ia ro w i świadczeń rzeczowych 
w  warzywach. Rady narodowe p o w in n y  dążyć do 
tego, aby św ietlice, s to łów k i i  szkoły posiadały 
własne ogrody warzywne. Jeżeli chodzi o nasiona 
to M in is te rs tw o A p ro w iza c ji i  H and lu  zapewni ich  
dostateczną ilość, pochodzącą bądź z rezerw  k ra jo ­
wych, bądź z dostaw zagranicznych. In s ty tu c je  i  za­
k łady, oraz poszczególni obywatele, prowadzący 
ogródki działkowe, będą m og li tą  samą drogą o trzy ­
mać narzędzia, nawozy sztuczne w a z  środki prze­
c iw  szkodnikom.
, 5. Rozporządzenie Prezesa Rady M in is tró w  z dnia 

20.9.1945 r. o w arunkach przem ia łu  zbóż i  o w a ru n ­
kach przem ia łow ych ustala, że p rzy  przem iale w o l­
nym , to znaczy w ykonyw anym  na zlecenie tych  ro l­
n ików , k tó rzy  odęlali świadczenia rzeczowe, w zg lęd­
nie p rzy  przem iale ograniczonym  i  dowolnym , 
z którego korzysta ludność bezrolna, przedsiębior­
stwa m łynarsk ie  pobierać w in n y  op ła ty  w  naturze, 
tzw. „m ia rk i“ . Np. p rzy  przem iale 100 kg żyta na 
mąkę 96 proc. „m ia rk a “  wynosi 6 kg  ziarna, p rzy  
zm ie len iu  100 kg  pszenicy i  ży ta  na mąkę p y tlo w ą  —  
9 kg ziarna itd . M ły n y  obowiązane są odstąpić pań­
stwu po cenach urzędowych z każdych pobranych 
9 kg  ziarna —  6 k g  a z 6 k g —. 4  kg. Pozostałą iloś­
cią ziarna m ły n y  mogą dysponować w  sposób do­
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w olny. Przedsiębiorstwa, m łynarsk ie  obowiązane są 
prowadzić p raw id łow e księgi przem iałowe i  han­
dlowe.

Przekazywane państw u „m ia rk i“  wynoszą często, 
na terenach poszczególnych pow iatów , 250 — - 300 
ton miesięcznie i  idą na potrzeby aprow izacyjne 
ludności. M ły n y  jednak, nie zawsze uczciw ie w y ­
w iązu ją  się z zobowiązań, co odb ija  się n iekorzys t­
nie na sy tuac ji w yżyw ien iow e j m iejscowej ludności 
i u tru d n ia  ogrom nie w ykonan ie  p lanów  aprow iza-

ST. GLISZCZYŃSKI

O c h r o n a
A k tu a ln ym  zagadnieniem po zakończeniu działań 

w ojennych i  z likw id o w a n iu  obozów koncen tracy j­
nych jest lecznictwo i  ochrona zdrow ia, w yczer­
panej przeżyciam i w o jennym i ludności. W iele o,sób 
nie ty lk o  zostało na całe życie kalekam i, z powodu 
na lo tów  n ieprzy jac ie lsk ich  lub  w ybuchów  m in, po­
zakładanych przez walczące arm ie w  pasach fro n to ­
w ych i  p rzy fron tow ych , ale tysiące ludności c y w il­
nej, w ynędzn ia łe j w  obozach i wśród trudnych  wa­
ru n kó w  sześcioletniego bytow ania  —- wym aga opie­
k i lekarsk ie j i  częstokroć leczenia szpitalnego. 
Unorm owanie przeto w a runków  leczenia i  posta­
w ien ie  szp ita ln ic tw a na w łaśc iw ym  poziom ie jest 
sprawą i  p ilną  i ważną, zwłaszcza, 'że stosunki 
przedwojenne, ta k  co do liczby  lekarzy, ja k  i  za­
k ładów  leczniczych w  porów nan iu  z in n ym i pań­
stwam i, w  Polsce n ie b y ły  zadawalające.

W edług s ta tys tyk i z ro ku  1938 na 10.000 miesz­
kańców, przypadało przeciętn ie 3,7 lekarzy, pod­
czas gdy ten stosunek d la  W ęgier, w ynos ił 11,2, 
S w a jca rii 10.8, W łoch 8,3, Ł o tw y  7.9, Czechosło­
w a c ji 7.4, F ra n c ji 6.5, ZSRR 5, B u łg a rii 4.5, —  N ie- 
lepszy pod ty m  względem b y ł stosunek łóżek w  za­
kładach leczniczych do liczby  ludności. Na 10.000 
mieszkańców przypadało w , Polsce 21.7 łóżek, 
w  Niemczech 98.2, w  N orw eg ii 84, w  Szwecji 76.1, 
w  ZSRR 28 i  w yp rzedz iliśm y tu ta j . ty lk o  Bułgarię , 
Grecję i  Jugosławię.

W edług danych statystycznych z ro,ku 1938 
w  Polsce by ło  ogółem 677 zakładów leczniczych, l i ­
czących 75.000 łóżek, z czego na szpitale państwowe 
przypadało 11.873, samorządowe 37.659, społeczne 
23.396 i  p ryw a tne  1971. Pomimo, że w  stosunku do 
ogólnej liczby zakładów, szpitale samorządowe sta­
n o w iły  41%,to jednak stosunek łóżek w  zakładach 
samorządowych w yn o s ił 50% ogólnej liczby.

Ze zmianą granic państwa, co do ilości szpita li, 
stan liczbow y polepszył się, gdyż w praw dzie  ubytek  
w  wojew ództw ach wschodnich w ynosi około 24%, 
ale na ziem iach zachodnich zyskaliśm y znacznie 
w ięcej. Należy jednak zaznaczyć,, że stan zakładów 
leczniczych na ziemiach odzyskanych, ta k  ze wzglę­
du na zniszczone lub  uszkodzone dzia łan iam i w o jen ­
n ym i budynk i, w yw iezione częściowo urządzenia 
i  „w yszabrow aną“  b ie liznę i  aparaty lecznicze —  nie 
jest dobry.

Sprawa szp ita ln ic tw a samorządowego pod w zglę­
dem organ izacyjnym , jeszcze przed w ojną nie 
przedstaw iała się na ca łym  obszarze P o lsk i jedno­
licie. W  województwach zachodnich szpitale u trz y -

cy jnych  w ładz loka lnych. I  tu ta j, niezależnie od 
k o n tro li w ykonyw ane j przeż władze adm in is tracy j­
ne, n iezw yk le  ważna i pożądana jest kon tro la  rad 
narodowych, wyznaczanie specjalnych kom is ji, na- 
c;sk na m łyny , w yk ryw a n ie  4 p iętnowanie nadużyć. 
Kom is je  te m ają prawo, zgodnie z zarządzeniem M i­
n is tra  A p ro w iza c ji i  H and lu  z dnia 18.11.1945 r. 
stawiać w n iosk i o nałożenie zryczałtow anych opłat 
p rzem ia łow ych na, n iew yw iązu jące się ze swych 
obow iązków m łyny .

z d r o w i a

myw-ane przeważnie b y ły  przez is tn ie jący tam  sa­
morząd wojew ódzki. Organizacja szp ita ln ictw a 
w  województwach centra lnych, oparta by ła  na 
przepisach p raw nych ’ rozporządzenia Prezydenta 
R. P. z 1928 r. W  wojew ództw ach po łudn iow ych 
obow iązywała dawna przedwojena ustawa k ra jow a 
z roku  1897.

W edług art. 83 wyżej cytowanego rozporządzenia 
w  zakładach leczniczych, obowiązane b y ły  pow ia­
towe zw iązk i samorządowe lub  m iasta wydzielone 
w o jew ództw  połudn iow ych, a w ię c . obecnego w o je ­
w ództw a rzeszowskiego i  krakowskiego, przejąć pod 
swój zarząd te szpitale publiczne, k tó re  podlegały 
obow iązującej na tym  obszarze ustaw ie z 1897 r. 

'a k tó re  przez te zw iązk i b y ły  fundowane. Ówczesny 
jednak samorząd ze w zględu na swój stan finanso­
w y, nie m ógł podołać w yda tkom  zw iązanym  z u trz y ­
maniem  zakładów leczniczych —  przeto przekazano 
wojewodzie lw ow skiem u, jako lik w id a to ro w i b. 
w ydz ia łu  samorządowego, sprawowanie zarządu 
szp ita li powszechnych. N iedobory szpitalne p o k ry ­
wane b y ły  dotacjam i pow ia tow ych zw iązków  samo­
rządowych i m iast wydzie lonych, k tóre  likw id a to r, 
b, w ydz ia łu  samorządowego, w  drodze re p a rtyc ji 
rozk łada ł na poszczególne zw iązki. System ten, acz 
niedoskonały tak  pod względem praw nym , ja k  
i  m erytorycznym , gdyż ponoszący ciężary samorząd, 
pozbaw iony b y ł praw a k o n tro li w ydatkow anych na 
szp ita ln ic tw o funduszów, pozwalał jednak nie ty lk o  
szpita lom  na żyw ien ie  i  leczenie chorych, ale nawet 
na uzupełn ianie b ie lizny , nabyw anie przyrządów  
i  rem ont budynków . Z lik w id a c ją  w ojewództwa 
lwowskiego, szpitale powszechne sta ły  się faktyczn ie  
bezpańskim i i  zna la ły  się w  trudne j sy tuac ji fin a n ­
sow e j., W praw dzie skarb państwa pospieszył z po­
mocą, udzielając szpita lom  w yda tnych  subwencji, 
ale zarządzenie to uznać należy za tymczasowe, gdyż 
trudno żądać od państwa pokryw an ia  ca łkow icie  n ie­
doborów szp ita li samorządowj^ch’ zwłaszcza, że pań­
stwo musi łożyć na u trzym an ie  państwowych szpi­
ta li. Zarządy szp ita li powszechnych w ojew ództw  
połudn iow ych, zwracając się do gm in  o p ok ryw a ­
nie kosztów za ubogięh, ta k  ja k  to jest w  wojewódz­
tw ach centra lnych praktykow ane, napotyka ją  na 
sprzeciwy odnośnych gm jn, gdyż ustawa z 1926 r. 
o kosztach leczenia, w ed ług  k tó re j za ubogich le ­
czonych w  szpitalach obowiązana jest p łacić ta gm i­
na, W k tó re j w  ciągu ostatnich 3 la t przez jeden rok  
leczony, ubogi zam ieszkiwał— nie obow iązuje w. w o­
jewództwach po łudn iow ych. Ponieważ zaś do szpi-
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ta li przesyła ją  chorych i  gm iny  i ko m ite ty  op ieki 
społecznej i  wojsko, w ięc zaległe koszty ku racy jne  
rosną, a zakłady lecznicze zna jdu ją  się w  coraz g o r­
szej sy tuac ji finansow ej i  coraz częściej zmuszone są 
zabiegać o subwencje. Sytuację  szp ita li pod w zg lę­
dem finansow ym  pogarsza jeszcze zarządzenie M i­
n is tra  Zdrow ia  z czerwca 1945 r., podwyższając w  
znacznym stopniu no rm y liczbowe personelu le ka r­
skiego i  pielęgniarskiego, co, ppciąga za sobą n ie  t y l ­
ko trudności w  pozyskaniu odpow iednich s ił, ale 
podw yższy znacznie pobierane dotychczas op ła ty  
szpitalne. v

Spraw a szp ita ln ic tw a wym aga przede w szystk im  
unorm ow an ia  stanu prawnego bezpańskich obecnie 
szp ita li powszechnych w o jew ództw  połudn iow ych. 
W  m yś l obowiązującego dotychczas rozporządzenia 
z ro k u  1928, część szp ita li pow inna być przekazana 
ty m  zw iązkom  samorządowym, k tó re  je  fundow a ły, 
pozostałe zaś należałoby przekazać samorządowi 
wojewódzkiem u, lub  upaństwow ić.

Ustawę o kosztach leczenia z roku  1926, obow ią­
zującą dotychczas ty lk o  w  wojew ództw ach cen tra l­
nych, należałoby po odpow iednim  zm odyfikow aniu , 
przez dostosowanie do w a runków  powojennych, roz­
szerzyć na ca ły obszar państwa.

W edług dotychczas obow iązujących przepisów 
leczenie 'w  szpitalach publicznych, jes t zawsze p ła t­
ne, gdyż albo leczony należy do ka tego rii samopła- 
cących, albo m ając stw ierdzony stan ubóstwa, le ­
czony jes t na koszt gm iny, w  k tó re j w  ostatn im  
trzechleciu przez ro k  zam ieszkiwał, albo jako ubez­
pieczony -—< na koszt Ubezpieczalni Społecznej, albo 
gdy n ie  można usta lić gm iny  obowiązanej do pono­
szenia kosztów leczenid, na koszt tego pow iatowego 
zw iązku samorządowego lub  m iasta wydzielonego, 
w  granicach którego zaszła konieczność leczenia. Są 
jednak kategorie leczonych, za k tó rych  ustawowo 
państwo, czy samorząd pow in ien  ponosić koszty k u ­
racyjne. Do te j ka tego rii należą chorzy w skutek 
przebyw ania w  obozach koncentracyjnych, rann i 
z powodu działań w ojennych , repa trianc i, co do 
k tó rych  zaszła potrzeba leczenia podczas drogi. Ci 
chorzy nie należą do ka tego rii ubogich, za k tó rych  
odnośna gm ina obowiązana jes t w y d a tk i leczenia 
pokryw ać. N ie możria ich  rów nież zaliczyć do ka­
te g o rii samopłacących, gdyż choroba ich  spowodo­
wana została w sku tek  przyczyn od n ich  niezależ­
nych  zwłaszcza, że w  tych  wypadkach leczenie za­
zwyczaj wym aga dłuższego czasu, a przeto koszty 
k u ra c ji są znaczne.

Zarządzeniem M in is tra  Zdrow ia  z ro ku  1945 zo­
stała ustanow iona wysokość op ła t szpita lnych za
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chorych leczonych w  szpitalach samorządowych, na 
koszt Ubezpieczalni Społecznej.

Opłata ta  jes t niższa od op ła t stosowanych do 
chorych pozostałych kategorii, co w y tw a rza  niedobo­
ry  szpitalne. Należy zaznaczyć, że to u p rzyw ile jo ­
wanie Ubezpieczalń Społecznych zostało już  zniesio­
ne w  1938 r. i  ta  sprawa rów nież wym aga usta­
wowego rozstrzygnięcia, gdyż obecnie n ie  w iadomo 
kto  ma ponosić różnicę w  opłatach, wynoszącą 
obecnie przeciętn ie przeszło 20%.

Również wym aga unorm ow ania sprawa organizo­
w ania  now ych zakładów  leczniczych w  poszczegól­
nych województwach. W edług s ta tys tyk i przedwo­
jenne j, a stan ten po w o jn ie  n ie  u leg ł polepszeniu, 
liczba łóżek szp ita lnych w  stosunku do ludności w  
województwach by ła  dosyć zróżniczkowana. Na 
10.000 mieszkańców w ojew ództw a lubelskiego p rzy ­
padało 10,5 łóżek szpita lnych, kieleckiego, 10,1, w a r­
szawskiego 21,4, krakowskiego 32,7, poznańskiego 
31,1, pomorskiego 47, a śląskiego 73.

N a tu ra ln ie  ze względu na zaszłe zm iany, co do 
liczby ludności w  poszczególnych województwach 
przez em igrację, w ym ordow anie, większą śm ie rte l­
ność po w o jn ie , stosunek ten jest nieco inny, lecz 
przypuszczać należy, że sprawa organizowania no­
w ych  zakładów leczniczych będzie aktua lna w  w o je ­
wództwach centra lnych.

Wreszcie ważne jest, zwłaszcza ze w zględu na 
stosunki powojenne, zakładanie ośrodków zdrow ia 
d la leczenia chorób społecznych, ja k  gruźlica, ja g li­
ca i  choroby weneryczne oraz s tac ji op iek i nad m at­
ką i  dzieckiem. Stan pod ty m  względem przed w ojną 
n ie  b y ł zadawalający, gdyż przeciętn ie na 10.000 
mieszkańców przypadało ty lk o  7 ośrodków, co zaś 
do stac ji op iek i nad m atką i  dzieckiem , to w ieś 
w  stosunku do m iasta b y ła  znacznie upośledzona, 
gdyż w  m iastach czynnych by ło  402 stacji, zaś na 
w si is tn ia ło  ich ty lk o  168.

P rzy  organ izacji ośrodków zdrow ia  n ie  należałoby 
jednak pow tarzać b łędów  przedwojennych, gdzie 
w y d a tk i u trzym an ia  ośrodków pokryw ane b y ły  przez 
samorząd przeciętn ie ,w 66%, przez państwo w  14%, 
zaś przez ubezpieczalnie społeczne ty lk o  w  5°/o. Ze 
względu na to, że po w o jn ie  liczba ubezpieczonych 
w  ubezpieczalniach zancznie wzrosła, przez .w łącze­
nie do ubezpieczalni funkc jona riuszów  państwo­
w ych  i  samorządowych, świadczenia Ubezpieczalni 
Społecznej na u trzym an ie  ośrodków zdrow ia po w in ­
ny  być znacznie wyższe od przedwojennych.

Jak z powyższego widać, unorm owanie stosunków, 
zwłaszcza praw nych, na odcinku ochrony zdrow ia 
jest w  obecnej c h w ili zagadnieniem ważkim .

Z akcji kontroli społecznej
Z  D Z IA Ł A L N O Ś C I W O JE W Ó D ZK IE J I  P O W IA T O W Y C H  
K O M IS J I K O N T R O L I SPO ŁECZNEJ W  W OJ. Ł Ó D Z K IM

K o m is ja  k o n tro li społecznej W o jew ódzk ie j R ady N a­
rodow e j w  Ł o d z i rozpoczę ła dzia ła lność od 1 lipca  1945 r. 
Równocześnie zosta ły  pow ołane po w ia to w e  i  m ie jsk ie  
ko m is je  k o n tro li.  Obecnie sieć k o m is ji k o n tro li społecz­
n e j o b e jm u je  całe w o jew ód z tw o  łódzkie .

Do dn ia  1.12.45 r. ko m is ja  w o jew ódzka  p rzeprow adziła  
19 k o n tro li,  w  w y n ik u  k tó ry c h  4 sp ra w y  oddano do p ro ­
k u ra to ra .

M ie js k ie  kom is je  k o n tro li dokona ły  lu s tra c ji:  w  P io tr ­
kow ie  3, w  Z g ie rzu  2, w  Tom aszow ie 5; pow ia tow e  k o ­
m is je  50 k o n tro li (w  13 pow ia tach  na 14).

K o n tro le  ob ję ły  urzędy państwowe, samorządowe, ró ż ­
nego rod za ju  p rzedsięb iorstw a przem ysłow e, hand low e 
i spó łdzie ln ie .

K om is je  w ysu n ę ły  szereg w n ioskó w  n a tu ry  o rg a n i­
zacy jne j i  gospodarczej.

Szczególną uw agę zwrócono na in w en ta ryzac ję  m a ­
ją tk u , uporządkow an ie  m agazynów  i  w  ogóle gospodarki 
m a te ria ło w e j.
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D n ia  18 stycznia b. r. od b y ł się w  Ło dz i pośw ięcony 
zagadnien iom  k o n tro li —• z ja zd  przew odniczących p o w ia ­
tow ych  ra d  narodow ych , przew odniczących p o w ia tow ych  
k o m is ji k o n tro li społecznej oraz in sp e k to ró w  sam orządu 
gm innego. W  zjeździe w z ię li rów n ież  ud z ia ł p rzedstaw ic ie ­
le  U rzędu W ojewódzkiego.

Delegaci B iu ra  K o n tro li w y g ło s ili re fe ra ty  na  tem at 
zakresu dz ia łan ia  i  o rg a n iza c ji k o n tro li społecznej oraz 
k o o rd y n a c ji p ra cy  k o m is ji k o n tro l i  —  z poczynan iam i 
k o n tro li reso rtow e j (w ew nę trzne j).

Na te ren ie  w o jew ód z tw a  łódzkiego ja k o  n a jp iln ie jsze  
w ysu w a ją  się następu jące zagadnien ia : u a k ty w n ie n ie  n ie ­
k tó ry c h  k o m is ji 'k o n tro li społecznej, zwłaszcza gm innych, 
rozgran iczen ie po la  dz ia łan ia  k o m is ji w o jew ód zk ie j, oraz 
k o m is ji p o w ia tow ych  i  gm innych, in s tru o w a n ie  gm innych  
k o m is ji k o n tro li,  ha zjazdach po w ia to w ych  i  w  drodze w sp ó ł­
p racy z k o m is ja m i pos iada jącym i czynn ik  fach ow y  (urzęd­
n iczy ja k  np. in sp e k to r sam orządu gm innego), szkolenie 
p ra co w n ikó w  sam orządowych.

N ależy podkreś lić , że szereg k o m is ji k o n tro li w o j. 
łódzkiego może w ykazać się pow ażnym i osiągnięciam i 
w  zakresie k o n tro li.  • '

Z  K O N T R O L I SPO ŁECZNEJ W  RZE S ZO W IE
Pow ołana na  w n iosek P rezyd iu m  W o jew ódzk ie j R a­

dy  N a rodow e j w  Rzeszowie N adzw ycza jna K o m is ja  K o n ­
t r o l i  z lu s tro w a ła  dn ia  3 s tyczn ia  46 r. O ddzia ł W o je w ód zk i 
P.U.R. w  Rzeszowie.

K o m is ja  m iędzy in n y m i w ysunę ła  bardzo poważne 
zastrzeżenia co do celowości in w e s ty c ji, s tw ie rd z iła  n iedo­
stateczną troskę  o pomieszczenie re p a tr ia n tó w , zap row ian - 
tow anie , h ig ienę.

Z K O N T R O L I SPO ŁECZNEJ W  B IA Ł Y M S T O K U
K o m is ja  K o n tro li Społecznej W o jew ódzk ie j R ady N a ­

rodow e j w  B ia ły m s to k u  sko n tro lo w a ła  w  m iesiąęu lis to ­
padzie. i  g ru d n iu  1945 r .: 3 ga rba rn ie , fa b ry k ę  pasów 
transm isy jnych , fa b ry k ę  m arm o lady, Tym czasow y Zarząd 
P aństw ow y w  B ia łym s to ku , e lek trow n ię , Bazę O kręgow ą 
Państw . K o m u n ik a c ji Sam ochodowej w  B ia łym s toku , h u r ­
to w n ię  ośrodkow ą Z jednoczenia P rzem ysłu  W łók ienn icze ­
go w  B ia ły m s to k u  oraz m agazyny U.N .R .R .A. Zarządu 
M ie jsk iego.

W  w y n ik u  k o n tro li w  fab ryce  m arm e lady  sk ie row ano 
spraw ę ado p ro k u ra to ra  o nadużycia , p rz y  czym  k ie ro w n ik  
te j fa b ry k i S tan is ław  B ra n ie c k i zosta ł aresztowany.

O dnośnie do pozostałych sko n tro lo w a n ych  ob iek tów  
kom is ja  s tw ie rd z iła  w  k i lk u  w ypadkach  niedociągn ięcia  
n a tu ry  gospodarczej i  o rgan izacy jne j (np. konieczność 
pobudow an ia  dachu nad ha lą  m aszyn, p rze rost pe rsona l­
ny, potrzebę zm iany  k ie ru n k u  p ro d u k c ji, zm ia ny  ry n k u  
zb y tu  i  t. p.).

N ie k tó re  k o n tro le  b y ły  przeprow adzane p rzy  w spó ł­
udzia le  delegata B iu ra  K o n tro li p rzy  P rezyd iu m  K ra jo ­
w e j R ady N arodow e j.

W  d n iu  10
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w o jew ód zk ich  in sp e k to ró w  k o n tro li reso rtow e j M in is te rs tw a  
R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych . Na zjeździe ty m  przew od­
n iczy ł, w  zastępstw ie chorego w ówczas w icep rem ie ra  
i  m in is tra  R o ln ic tw a  i  R e fo rm ' R o lnych  ob. St. M ik o ła j­
czyka, w ic e m in is te r ob. S tan is ła w  B ie n iek . P rócz w o je ­
w ódzk ich  in spe k to rów  te renow e j k o n tro li reso rtow e j na 
z jazd zosta li w e zw a n i inspek to rzy  P aństwow ego P rzed­
s ięb io rs tw a T ra k to ró w  i  M aszyn R o ln iczych, a ponadto  
obecni b y l i  na k o n fe re n c ji in spe k to rzy  B iu ra  K o n tro li 
p rzy  P rezyd iu m  K ra jo w e j R ady N arodow e j z w ice d y re ­
k to re m  B iu ra  K o n tro li ob. K uśm ie rk ie m .

O rgan izację  k o n tro li reso rtow e j M in is te rs tw o  R o ln i­
c tw a  i  R e fo rm  R o lnych  rozpoczęło z dn. 3.IX.44 r., a w ię c  
od m om entu  ogłoszenia przez M in is tra  R o ln ic tw a  i  Re­
fo rm  R o lnych  zarządzenia o zakresie dz ia łan ia  i o rg an i­
za c ji G łów ne j In s p e k c ji w  M in is te rs tw ie .

Do c h w ili obecnej pow o łano do życ ia  w  Zarządzie 
C e n tra lnym  M in is te rs tw a  In sp e k to ra t G łów ny  z obsadą 
6 inspek to rów , oraz pow o łano do życia 12 in sp e k to ra tó w  
w o jew ód zk ich  w  k ra ju  z  obsadą 29 inspekto rów . Do ca ł­
kow iteg o  zakończenia obsady persona lne j w  dz ia le  kon ­
t r o l i  reso rtow e j b ra k  jeszcze 15 s i ł  inspek to rsk ich , k tó re  
obsadzane będą w  m ia rę  w yszu kan ia  odpow iedn io  do te j 
p racy  p rzygo tow anych  lu dz i.

Z jazd  om a w ia ny  pośw ięcony zosta ł us ta le n iu  w y ­
tycznych  M in is te rs tw a  d la  w o jew ód zk ich  inspe k to rów  
k o n tro li reso rtow e j oraz znaczenia te j k o n tro li w  p rzyg o to w y ­
w a n iu  się do w iosenne j a k c j i s iew ne j. P onadto om ów io ­
no zagadnienie r o l i  czynn ika  te ry to r ia ln y c h  ra d  n a ro ­
dow ych w  k o n tro li a k c ji s iew nej.

P ierwsze zagadnienie o m ó w ił w  obszernym  re fe rac ie  
G łó w n y  In sp e k to r M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o l­
nych ob. inż. Z y g m u n t B uczyński. Ro lę i znaczenie ud z ia ­
łu  czynn ika  społecznego . te ry to r ia ln y c h  ra d  narodow ych  
o m ó w ił W ice d y re k to r B iu ra  K o n tro li p rzy  P rezyd ium  
K ra jo w e j R ady N a rodow e j ob. K uśm ie rek .

Za zasadnicze pods taw y k o n tro li reso rtow e j M in i­
s ters tw a uznano konieczność s tw ie rdzen ia , czy dzia ła lność 
pod leg łych  M in is te rs tw u  u rzędów  przeds ięb io rs tw  i  in ­
s ty tu c ji zgodna je s t z zasadam i legalności, p lanowości, 
celowości i  prawdziwości.-

Z  całą bezwzględnością postanow iono tęp ić  w sze lk ie  
stw ierdzorfe  nadużycia, n iedopa trzen ia  i  le kkom yś ln e  t ra k ­
tow an ie  obow iązków  w  s łużb ie pub lilczno -p raw ne j, aby 
w  następstw ie m óc coraz ba rdz ie j udoskonalać pracę ap a ­
ra tu  w ykonaw czego M in is te rs tw a  d la  odbudow y zniszczo­
nego przez w o jn ę  naszego ro ln ic tw a , oraz w zm agania 
jego w ytw órczośc i.

Biuro rewindykacji w Gliwicach
O d Red. W  zw iązku  z d ru ko w a n ym i na la ­

mach naszego p ism a a rty k u ła m i, d o tyczą cym i o r­
g a n iz a c ji b iu r  i  z a ła tw ia n ia  in te resan tów , poda­
je m y  nades łany nam p rz y k ła d  dobrze p ra c u ją ­
cego b iu ra .

G liw ice . M a low n icza  a le ja  A lia n tó w , ze s ta ry m i drzew a­
m i, pa rk , s tru m yk , mostek... T u  m ieści się siedziba B iu ra  
R e w in d y k a c ji i O dszkodowań W ojennych  M in is te rs tw a  P rze­
m ysłu .

In s ty tu c ja  zaczęła urzędow an ie  1.IX.1945 r. Celem je j 
je s t tra n sp o rt o b je k tó w  re w in d y k a c y jn y c h  do k ra ju . De le­
g a tu ry  B iu ra  R e w in d y k a c ji w  Czechosłowacji, A u s t r i i  i  na 
W ęgrzech odszuku ją  tam  zrabow ane w  Polsce podczas w o j­
n y  m aszyny oraz urządzenia fab ryczne  i  przem ysłow e, 
a także dzie ła  sz tuk i. T ute jsza p laców ka  p rz y jm u je  og ło­

szenia poszkodowanych f irm  i  in s ty tu c ji p rzem ysłow ych 
i dostarcza odpow iedn ich  in fo rm a c ji ek ipo m  zagran icznym .

G łó w n ym  i  is to tn ym  zadaniem  p la c ó w k i w  G liw cach  
jest pokonan ie trudnośc i, z k tó ry m i w a lczy  obecnie cała 
Europa : trudn ośc i transp ortow ych . U sp raw n ien ie  naszego 
p rzem ys łu  je s t zależne w  dużej m ierze od doprowadzenia 
z rew ind ykow anych  m aszyn do k ra ju . B iu ro  R e w in d yka c ji 
w  G liw ica ch  rob i. także wszystko, aby m aszyny te  szybko 
rozw ieźć. D z ię k i sprężyste j o rg an izac ji dzie je  się to  w  b ły ­
skaw icznym  tem pie. S k ła dy  są sta le  puste i  n ic  n ie  zalega. 
O kazu je się, że p rzy  dobre j w o li naw e t kw e s tia  tra n sp o rtu  
n ie  je s t taka  straszna...

A le ja  A lia n tó w  w  G liw icach . N aprzec iw  obcym  p rz y b y ­
szom w ychodzą lu dz ie  uśm iechnięci, u p rz e jm i i uczynn i. 
P anu je  prosto ta  i  bardzo m iły  nastró j.

Ż yczym y placówce w  G liw ica ch  dalszego pom yślnego 
ro z w o ju  i  oby b y ło  w ięce j ta k ic h  b iu r  w  Polsce!

S. M . Jędrzejowski.

Adres R e d a kc ji: W arszawa, W ie jska  4. te le fon 85358 
R edakto r naczelny H. K u rko w ska , p rz y jm u je  in te resantów  codziennie 11 —  13.
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